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IP R A W A  W SI
W  n ow oczesn ych  ru ch ach  narc  

d ow ych  n a  jed n o  z p .erw szy ch  
m ie jsc  w j Dija s ię  spraw a w si  
W ieś bow iem  je s t  n ie ty lk o  żyw i 
c ic lk ą  ca łeg o  k raju , a le  i  n ieo  
gran iczon ym  rezerw oartm

Spółdzielczość na bezdrożach
, ł f o l f k s n o n t t ' . w a <l a g i t a c j ą

za pieniądze spółdzielców

KOLCE tez
RÓ2

Że Ł ~w. „fołksfront” jakkolwiek 
niejawnie, ale energicznie organizuje 
się w Polsce, .daje s iv nie ulega chy­
ba wątpliwości, jak zapewne też nie 

jy -  u,e£a wątpliwości żt ta organizacja 
. . .  , , , . odoyw a się za pieniądze, ph„ą<x nic

w yeh  s i ł  naro* w jc h , n iezb ęd n ie  tylko z pewnych miejsęov.ych źródeł, 
k on ieczn ych  d la  za p ew n ien ia  każ ale i z zewnątrz, oraz, źe pomiędzy 
dem u  n arod ow i p o tęg i w  p rzyszło  „fołktfrontei.i a Komunizmem w-1- 
śo i:  n a  w s i żv ja  bow iem  lu d zie  i ^"'.ir^nyjn - zewnętrznym r.zccagól- 
w  najb& rdUej r f r .  -ych  w „  . . .  M ”któw
kacłi oraz p ro sto c ie  ob yczo jow  Bezwątpienia również główne na. 
Z e w si w ięc  do m ia s i c ią g n ą  c o , stawi ■■ c akcji’.' idzie w kerunKu 
roku n ow e zastęp y  lu d zi s iln y c h  pozyskani-. ■■ największych wpływów
i do  tw órczej p racy  n a jlep ie j  
p rzygo tow an ych . W k ś  w końcu  
n a jm n ie j u le g a  obcym  w pływ om  
i , —- n ie ty lk o  w  P o lsce , —  sta -  
now i n a jb a rd z ie j czy stą  ł jea n o  
l i tą  n arod ow ą m asę.

P r z y sz ło ść  w ię c  i p otęga każ­
d eg o  N arod o  w du żej m ierze  za  
leży  od w ła śc iw e g o  u stro ju  ro ln e

ni w ieś pointo.
Szczególną troską iych wszystkich  

czyn.iików .est ni. dupuwczenir lud­
ności wiejskiej polskiej do opanowa­
ni- aasz/ch  miast ! miasteczek, do ich 
spolszczei.ia, do odżydzenia rzemiosła 
.landla i Jrob.iego «raz śiedniego prze­
nosin. Ns pierwszą więc wieść « kry­

stalizującym się wśtód chłopów fa ­
chu .v kiesunkć opanowania na po- 

ząiek oocia] n-jprymitywniejszych 
>orn. nandlu v  nosta.; handlu straga

go , —  i to  n ie ty lk o  w  d z ied z in ie  ( nlarskiego, podjęty zosta1 cichy aiar.ti 
w y ży w ien ia . Zdają bobie t  tegu  przez „dzieci w dyw y”, o rozmaici 
dobrze »praw ę p a ń stw a  n a c jo n a ­
lis ty c z n i jak  np W łoch y  i N ie m ­
cy . O pieka nad w sią  i och ron a  je j  
in tere só w  przy p op ieran iu  śr e d ­
n ie j  w ła sn o śc i s ta n o w i czę ść  naj 
is to tn ie jsz a  -en p i tyk i so c ja ln e j.

F rzecI m ń e  m a s ię  w  pań-  
t i u a c n  so c ja lis ty c z n y c h  i kom u­
n is ty czn y ch , c a ły  w yriłeL  rząd zą­
cych  sk ierow an y je s t  tam  na o- 
s ła b ie n ie  czyn n ik ów  ro ln ych  i 
zd ezo rg a n izo w a n ie  ży c ia  w ie jsk ie  
g o  P rzyk ładem  je s t  R o sja , a  o- 
e ta tn io  i  so c ja lis ty c z n a  F ra n cja .

ibrimy lyiko w kolektursch • 
• chrześcijańskich ■
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mniej luo więcej zakonspirowani a-lep 
ci rozpoczęli kampanię propagandową 
i nr irrenie niektórych Orgunizacyj 
spółdzielczych i w nrw'nvch o-genaęfe 
prasy codziennej i spółdzielczej, stara­
jąc się wmówić tv chłopa polskiego, 
że „nie tędy droga”.

„ Wśród sfer społeczeństwa polsKiego, 
.iie stykających się z „robotą' kornu- 
■iłstyczną, li.ało zapewne znaną jest 
książka, wyda,.a w  wielu tys. egzem­
plarzy p z v z  M. A. I (międzynarodo­
wy instytut agrarni > w  Moskwie w  
.-oku 1935 p. i „Sześć lał walki o  wł6- 
ściaństwo" („Szest’ Hef no.-by za kre- 
stjunstwo”).

KsiążKi ta wydana przez. M AJ., 
znajdujący się pod kierownictwem- I. 
K. K. I (komite1 v,-yKonawczv „Ko- 
mimeinu ) jest zoio. nikiem szeregu 
prac, dotyczących dziaiamosci agits- 
cyjno - Komunistycznej u środ warstw  
wiejskich w rożnych krajach, m, i. 
1 w  Polsce czemu pośu lę/ony jest spe 
cjainy rozaział pióra niejakiego Wło- 
dav, sKiegc sarn żroułosłów tego na­
zwiska zdraaza pochCwzenie żydow­
skie.

Że specjalną uwagę kpmLniznr po 
śwłęca opanowaniu spółdzielczości 
wiejskiej, dowodzi tego m. i- fresc nr 
stępującego ustępu Oh st'. 13 w danej
k siążce :   I o cen iając  choraktei
masowy spółdzielczości rolniczej i jej 
olbrzymie znaczeni/ ekonomiczne, po­
lityczne i ideologiczne ria wji, l.K.K.I. 
zwrócił prztde w^ystkłm  uwagę sek­
cji na konieczność pmcy komunistów  
wewnątrz spółdzielczości rolniczej i w  
specłninej rezolucji, opracowanej w  
jń.33 r. wydal Konkretne dyrektywy 
dnatama. precyzując aajgłównń jsze 
hasta agitacyjne a la tcJi szerzenia na 
ttren.e różnych gaięzi i dziedzin »pó* 
dzieiczosci wiejsKiej. .”.

W  szczególność* dan_ rezolucja wj 
magm prowadzenia agitacji komupi 
stycznej wśród „t.arłowatego" i ma- 
lorolnegc -/lościajistwa, należącego 
do spółdzielni, celem uświada.niaiiim 
ich w  duchu zasad ki-operatvzmu z 
ZSRR. tudzież w  celu dyskredytowa­
nie. duchowieństwa Katolickiego, pra­

cującego w  spółdzielczości rolniczej, 
szerzenia na-eł walki klasowej i wal­
ki z kapitalizmem, przeeiwsta\ łając te 
hasła zasadom zbiorowej pracy g o  jx>- 
darczej na gruncie cpółdziel^żego so- 
licmryzimi enonomicznego i neroao-
WcgO.

Oczywiście nc pierwszym miejscu 
stawiane jest nasio w-aiki z duchowień 
stwem ktatoHcKim, z ziemiaństwem i z 
wło iar itw m i zamożniejszym („ku­
łaki’), wyw-łaszczenie ziemi folwarcz­
nej bez odszkodowania, jaknajdałsze 
rozdrobnienie własności rolnej i spól 
nova gospudarowaiila. “ •

Guybj to kto chciał sprawdzić, o 
ile podobni hast- znajdują echo w 
prask polskiej, niech przeczyta np. 
artykuł p. 2 Cftmieltw- klegu w Nr. 
20 „Czasopisma Spółdzielczości Rol­
niczych” z a t  roku p. t. „Wołajmy 
o reformę rolną”, albo też artykuł 
p. t. „Podstawy ekonomiki rolniczej”

v Nr. 48 z jd  rok„ w tygodniku 
„Zjednoczenie” W tym piśmiu wyds. 
wanym również jak i pierwsze przez 
Związen Spółdz - Rcln. i zarobkowo- 
goep., już się wyraźnie mówi o „ze­
społów ej ’ gOLpodarc' rolnej i o „po 
dziale” zoiorów. W ano się poza tem 
zapoznać z giosnytr. programem p. 
Rapackiego, prz era Zwięzku społdz. 
spoi. „SpKnem”, wygioszonyi.. na ja 
biłeuazowym zjeździ'! tego Związku, 
w którym np. propagowatw jest tuka 
zasada, że „to, czego jednostka wraz 
z 'odzlną nie Jest w  stanie spożyć, 
nie powinno stanowić jej własności*.

Wspcriuniany już p. Chmielewski, 
..pionier” spiołdzielczości rolniczej, 
iwierdzi na izpaitach ..Spółdzielrzego 
Przeglądu Naukowego" już zupeh„ 
wyraźnie, ie  —  trwały może być tyl­
ko front ludowy społevzr.r - gospoda. - 
czy, a dale' na innym miejscu urrzi - 
maje, iż „kołchozy” były w  W ielki,]

Rc-aji jedynym wyjwicjti z sytuacji i.~ 
jtały iii eksperymentem w  wysoldir 
stOp.uu udanym... co sprawiło... —  
wielkie ocknienie onergil społecznej, a 
to jrsi zdobycz nieładu

Jakż. słusznie na tle tego dzaju 
wystąpień „przewódcow apółdziel- 
czoś*-J pisz* ostatnio w „Gazecie Rói- 
mrzej zasłużony na polu pracy w  ka 
tol.ckiej spoiazielczooci polskiej p.

Zygmunt ihnatowicz, ze ipołeczcń 
stw o poiSKle całe a  w ię i i rolnicy 
winni baczną zwrócić uwagę na to, 
jakie ideały zuszc/ejnają j propagują 
w ludzie polskim pp. Rapacki, Cumie- 
iewsk: i inni, zwłaszcza wśród nło 
utgo  pukoleińa, kióryn się opiekują. 
Należy ter ujawnić, żi t; propaganda 
odbyii a się zr pieniądze wszystkich 
ipółdzielców," opodi (kowanych na 
zecz związków spółdzielczych. Bez 

względu na tc czy głu»zw,e zasad; 
podóuają się im, czy nie. S.

zyćzł l szobesaoie u o M e  cimskieMczdiii
Jeden wariat osty wtęce}?

(g .)  WyroK śm ierci na m order­
cę ś. p. B ujaka i m otyw y, zako­
m un ik ow an e przez sąd , w y trą c iły  
z rów n ow agi ca łe  żyd ostw o.

Ilu imartatów?
S jon istyczn a  „C hw ila" w brew  

w yrokow i w  da lszym  c ią g u  robi 
z m ordercy  w a r ia ta  i zam ieszcza  
a ep eszę  w ła sn ą  z W arszaw y:

Przed ogłoszeniem wyroku pod- 
sądnego wprowadzono poo silną 
eskortą na salę rozpraw. Obrońca 
oskarżonego adwokat Ftonijrwill 
rozmawiał przez któtki czao ze 
swym klientem. Adwokat interpelo 
wał Chaskielewicza, czj zdaje so. 
bie sprawę z tego, co sie działo 
dnia poprzedniego w czasie prze­
mówienia stron. Chaskielewicz od­
powiedział, że rozumiał, iż proku­
rator żąda kary śmierci dla nie- 
go. Chaskii łewicz zapewnił sw ego 
obrońcę, źe prokurator nie rozu­
miał jego. powołując się w swoim 
przemówieniu oskarżycielskim na 
niektóre ustępy z jego pamiętni­
ka.

Następnie Chaskielewicz powie­
dział awamii obrońcy, żc w tych 
pamiętnikach mc dzie am « kapi­
talizm, ani o militaryzm, a idzie o 
trupa, o beczkę i t. j>. Wobec tego, 
że obrońca zorientował się. i i  Cha­
skielewicz eiaca znów do sw eg- 
niedorzeczne go temat a, przeszedł 

do innej kwestii. Spytał się go w lęc 
jak się czuje zdrowotnie Odpo­
wiedź brzmiała „ozytywnie Ostat 
nie pytanie obrońcy było, jak Cha- 

' skielewicz spędził noc ChasKiel. 
wicz udjiowiedział i Spałem bardzo 
dobrze, Dalsza rozmowa została 
przerwana wejściem aądu ii„ cuilę. 

P om ylon y  C h a sk ie lew icz! Oto 
m yśl przew odni .. Czy pom ylen i j 
b y h  tak że i ci w sz y sc y  żydzi, któ-^

rzy w la tach  1918 —  1920 a ta k o ­
w a li n a sze  w ojska i sta w a li po 
s tro n ie  w rogów ? A m oże i ci tak ­
że, co g ło s il i  na zach od zie  o po­
grom ach  w  P o lsce  i i n arzu ca li 
nam  h an ieb n y  tra k ta t c och ron ie  
m n iejszo śc i żyd ow sk iej?

P.P.S. w służb ę 
2ydowskieJ

P ra sa  n ib y  p o lsk a , pom ocna ży­
dom, ob u rzy ła  s ię  gru n to w n ie  na­
szym  żądaniom  w y łą czen ia  żydów  
ze słu żb y  w  arm ii.

S o c ja lis ty czn y  „D zienn ik  Ludo 
w y" p is z e .

*. oKazji moruit w  Mińsku Mazc 
wieckim me tylke miasto to paulo 
oharą pogromu, an także rozpęta.ic 
wiwką agitację anij cmirną j szo- 
wm-styczną. Najoardziej typowym  
przyKłaaem, szczytem tej akcji był 
jeden : osratnich aryKułow pioma 
„ABC", żąaający z powoau -prawy 
ChasKielewicza usunięcia ze smzny 

, wojsKowej wszystkich zyuow, uraz 
wszystkich iui.iejszosci narodo. 
wycń z armii. W ten sj/osob „ABC" 
pragnie dosłownie powtórzyć w zo­
ry hitlerowsKi e zapominając, tz w  
Niemczech żydn stanowili l proc. 
ludności, a w Polsce stanowią 10 
pro/, W ten sposób wici’ usunięcie 
mniejszości naroaowych z. arnnt 
jest żądaniem, które w rezultacie 
oałabić tylKo może siłę obroutą  
państwa. '

Wysuwając takie żądanie „ABC- 
pragnie uświęcić ostatnie r..Jtod) 
brze-iK.e, metody odpowiedzialności 
zoiorJwej t traktować pragme w y­
rok na Jednego .noraeicę jaUo wy- 
lok na miliony obywateli w  Polsc* 
W ten sposób pragnie cię rozniecić 
z powodu jeanegc strzaiu, który

Nhjwleksty szsMdaT iwiala
(Korespondencja własna ,.A3C")

B erlin , w  czerw cu  37. , b lic zn o śc i. O sta tn io  w ięc  n a  k tó ­
rym ś z ru b h czn y ch
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68, hoiidel win.
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W MIŃSKO MAZ.
zap ren u m erow ać ..A  B Cu m ożna  

o p. M ieczyń ław a K ojro  
uL W arszaw sun  97

H erm an  G oering, druga zebrań , n a
H itler*  osob w  brunatny , h kt6ry*h : do sk ru p u lątn e
N iem czech . — - je s t  dopraw dy n iep go p rzestrzeg a n ia  w sze lk ich  o rze

zm o rd o w an y . P ^ n f T u h k e j T  n a j - j f 5f w  n a  ce 'Ą u n ie z a '
ro z m a its z y c h  n ie z lic z o n ą  ilo ść , le ż m e n i > g o sp o d a rc z e  K u m -e c  cd
n a jw a żn ie jsze  t n ich  tc  w prow a j tam  s ieb ie
d zan ie w życie  gospodarczej ’z7e f ^ c c la r z e m , is tn ie
rola-lki oraz srraw  w a n ie  urzędu W y » k ie d y k o l w .e k  na św  terna

, ( lótiit n 4 a i« iv a  m  n */« «r1
prem iera  P ru s i dow ódcy arm u
lo tn iczy ch  A  rów n ocześn ie  zn a j­
du je on czas i na rozm aite „repre  
zen tacy jn e"  w yja zd y  za gra n icę  i 
na częste  w y stą p ien ia  ną  zebra­
n iach  i z jazd ach  przed pod ziw ia -

O aw iadczen ie to jeg o , m ające  sta  
n ow ić  p ew n ego  rodzaju  sam o­
ch w alstw o  —  p rzy jęte  zo sta ło  J 
przez s łu ch a ją cy ch  sa lw am i życz  
h w ego  śm iech u  i burzą ok lask ów . 

O k reślen ie  to „n a jw ięk szy  kurne
jącym i jego  pełn ą  tem p eram en tu  c a r z  św ia ta ' n ad zw yczaj bo-
w ym ow ę N iem cam i.

P o p isu je  s ię  na  n ich  ch ętn ie  jo  
w ia ln ym i czy  n a w et w u lgarn ym i 
ok reślen iam i lub w yrażeń .am i, 
przy pom ocy k tórych  n a jła tw ie j  
tr a f ić  do serca  n iem ieck iej pu-

K o w  i  z m i a n y
w  a rm ii So w ie ck ie j

M 0 RKW A 10,6. O głuszono urzę  
dow o szereg  znnan na n aczeln ych  
sta n o w isk a ch  w arm u sow ieck iej.

D ow ódca d yw izji Jefrem ow  mila 
n ow an y  zo sta ł na sta n o w isk o  do­
w ód cy  n ad w ołżarisk iego  ok ręgu  
w o jsk ow ego  Jak  w iadom o, w  dn, 
11 m aja n a  sta n o w isk o  to  p ow oła ­
ny zo sta ł m arsza łek  T u ch aczew -  
sk l. jednakże sta n o w isk a  tęgo  n ie  
ob ją ł. M ianow anie J e f  rentow a  
P otw ierdza pogłosk i o u su n ięc iu  
T u ch aczew sh lego .

D o tych czasow y  gen era ln y  in ­
spektor k aw alerii m arszałek  Bu

d ien n y  m ianow any zo sta ł d ow ód­
cą  m osk iew sk iego  okręjgu w ojsk o ­
w ego .

D ow ódca arm ii d ru g iego  stop  
nia D ybienko m ian ow an y  zosta ł 
dow óacą okręgu  w ojsk ow ego  le- 
n in grad zk iego . W ynik a  stąd , że 
dow ódca arm ii Jak ir, m ian ow an y  
U  m aja dow ódcą len m g ra ó zk ieg o  
okręgu  w ojsk ow ego  zo sta ł u su ­
n ię ty  z  tego  stan ow isk a . Praw do­
podobnie J ak ir  popadł ró w n ież  w  
nie ła sk ę

D ow ódca arm ii K u /b y szcy  m m - 
riov an y  zo sta ł dow ódcą okręgu  
w ojsk ow ego  zakaukask iego.

w iem  tra fn ie  u jm u je  ch arak tery­
sty czn e  cech y  d z is ie jsze j p o lityk i 
i d z ia ła ln o śc i gosp od arczej N ie  
m ieć , w p ogon i za su row cam i, o- 
raz w  sz tu czn ej ich  p rodukcji 
sk w a p liw ie  zb iera  e ię  dziś w  
N iem czech  w sze lk ie  resztk i, od ­
padki i b ezw artośc iow e zd aw ało

używ an ia  n a jrozm aitszych  zagra  
n iczry c h  artyk u łów  sp ożyw czych  
—  pełno je s t  ró w n ież  p rzep isów  
naK azujacych zb ieran ie  i m agazy  
n ow an ie  w sze lk ich  od p ad k ów : n ie  
w olno  pop rostu  mKomu w yrzu cać  
resztek  jed zen ia , tr„eba je  bo­
w iem  odprow adzać do sp e c ja l­
nych  sk ła d n ic  i m agazyn ów . Przy­
p om inają  s ię  tu  zu p ełn ie  czasy  
w ojen n e, f  1 1  J  Ńś* ‘

N iew o ln o  Więc np. zbyt nrubo 
ob ierać  k a r to fli, an i te ż  w yrzu ­
cać  na śm ietniK  ob ierzyn : zu ży tf  
on e być m uszą  jako pokarm  dla  
krów  j św iń , i p rzy czy n ić  s ię  w  
ten  sp osób  do zw i-ęk szen .a  p ro­
dukcji ro ln icze j. J eszcze  ostrzej  
zab ron ion e je s t  m arn ow an ie od­
padków  m ięsa  i t łu szczy , szereg  
drob iazgow ych  p rzep isów  regu lu  
je bow iem  u życie  , ich  w  ce la ch  
przem ysłow ych , To sam o d otyczy  
od zieży  i w  jzelk ich  m a te r ii; is t-

by s ię  szm aty . Ta aż do p rzesad y  i h ie ;ą  sp ecja ln i z t-o r n ic e , do któ- 
doprow adzona „oszczędn ość"  go- ryob r e s z tk i  tak ie  t r z e ł » zam  lić, 
spod arcza  w yb -ja  d z iś na życiu  j celem  prze” ier  m la ich  a^-o- 
N iem -ec  bardzo s iln e  p ię tn o , s t a - ( te i« n? od now ione nu .eria ły .

padł przea rokiem, prawdziwą w oj­
nę namową Polaków z innymi 
współobywatelami kraju, "wojna ła 
oczyw iście zakonczyćby się mogła 
Klęską sam ego pańotwa, jego roz­
strojem f rozprzężeniem.

I ułatego też wojna taka — mi­
mo wielkich chęci I starań podże­
gaczy — nie wybuchnie, sta ą jej 
bou ,em na p. zeszkotuii wszystkie 
siły ładu pracującego, który widzi 
w roisci v atniejsze zag3dnem a  
od sprawy Chaskielewicza.
T ulski lud  p racu jący  m a chyba  

„ w a żn ie jsze  zagad n ien ia" , n iż  za  
przew odem  sw ych  ' so c ja lis ty c z ­
n ych  w od zów  b ron ić  żydów  przed  
P olakam i

Chaskielewicz
i demokraqa

D o g ło só w  ob u rzen ia  p rzeciw  
nam  w  ob ron ie  żyd ów  p rzy łącza  
s ię  i w yd aw an y  przez Z w iązek  
N a u czy c ie ls tw a  P o lsk ieg o  „D zieli 
nik  P oranny" ,

Prosto, wyraźnie i uczciwie. Kon­
stytucja —  martwe litera. Podsta­
wy konstytucji, praworządność w 
państwie — to zbankrutowane do- 

-ńrrym. Wypadek zabójstwa w N o­
w o MińsKu — to sztandar wnzitiej- 
szv p ii wszystko, co w Pojsce ca­
li- pokolenia w v.ałce, trudzie i zno­
ju zbudowały. Można i tak- Co się 

dnak stanic gdy wszy c<ie grupy 
apołccznc i Ideowo - polityczne za- 
tzną rozumować na wzór „ABC"?

Atam) wrażenie —- że Wielkie 
nieszczęścia; wojna domowa i auar 
chia, w  Id irych nie miłość do naro 
du i państw*, ale głupota panować 
b**dzie. Tc jest jedna sprawa wy­
stąpienia „ABC". A druga? Co­
dziennie ze szpuli tego pisma piy- 
n ą nawoływania do wyraźnego 
jrrzewrotu. Ponieważ akcja ta toczy 
się bez przeszkód, więc w giowach 
nieszczęśliwych czyi stoików ABC 
może łacno s  ę przeiconanie,
że propaganda pizew,rotu jest w  
Polsce uitgalizowana.
O rgan  rew o lu cy jn eg o  n a u czy ­

c ie ls tw a  o b a w ia  s ię  leg a ln eg o  
p rzew rotu  nu szkod ę żydów . N iech  
p o lsk i n a u czy c ie l, b ron iąc Cha- 
sk ie lew iczó w , ita je  w szeregu  o- 
b ro ćcó w  dem okracji p rzeciw  f a ­
szyzm ow i 1 ,

B r a d a
D o h u m an itarn ej obrony ży ­

dów  n a w o łu je  lew fcę  polską p. 
Sam u el H ir szh o m  w  „N aszym  
P rzeg lą d z ie" : k

Odyby zaś ni* udały się odczyty, 
to należy podjąć akcję broszurową. 
Ze .wstydem t;z.*ba stwierdzić, że 
ogromną ruchliwością odznacza,ą 
się antysemici, natomiast żywioły 
numan-tarne wykazują gnuśność i 
ospałość. Pierwszy krok ra tym  po- 
!i zrobiły kola socjalistyczne. W 
roku ubiegłym ukazała się broszu­
ra p. m. „O żydach i antyse.nityż- 
mie", zainicjowana przez Bund, ,a- 
ko doclaie* ao „Myśli Socjalistycz­
nej". W tym dziele zbiorowym 
wzięli udziai bundowcy (Alter f 
Orzech) z jeanej strony, oraz pp- 
pesowcy (Zaremba i Próchnik) z 
drugiej.
A lter, O izech  i Zarem ba w ra«  

P róchn ik iem - P . P . S , i k om uni­
sty czn y  żyd ow sk i „B und" w  b ra­
tersk ie j p r iy ja fn i.

KitSZTC # N A  
SŁA e o ś ć

S p ry tn y  ż y d e k  ze S tan isławo  
w a napisa ł do  ks. W in d so ra  o 
pom oc m aterialną, g d y ż  k o ­
cha sie do szaleństwa, pc  ksią  
żęcem u, w p e w n e j  d z ie w ­
czynie  i spow oau  braku cdpo  
u ls d m c h  fu n duszów  nie m o-  
i e  j e j  poślubić.

Książe m a słabość d c  iakich  
spraw  no i p rzys ła ł  do S tan i­
s ław ow a  IGO fu n tów  angiel­
skich w zruszon y tragedią.

K osztow na słabość  —  taka  
pani S im pson  raz , tak i ~ydek  
ze S tan is ław ow a dw a, a ilu in 
nych

Jednak ż y d z i  w szędz 'c  zw ę  
szą inieres.

AR TYK U ŁY
TELEFONICZNE

AJa zn a k o m ity  sposób
w p a d ł  p. Mateusz Gliński (o d  
„naszych") red a k to r  i w y d a w  
ca „Muzyki". Oto zam ieszcza  
on d w a  ar tyku ły ,  p o d p h a n e  
R om an M aciejowski i Michał 
Kondracki, z  drobną  uwagą  
„artyku ły  napisane na p o d s ta ­
w ie  ro zm ó w  telefonicznych

N ajciekaw sze  jest, że  p. Ro­
man M aciejow ski tw ierdz , że  
nic podobnego przez  telefon  
nie m ów ił,  a j> b ondracki  
w p ro s t  o d m o w it  w sze lk ie j  
w spó łpracy  z  „Muzyką".

Jak w id z im y ,  p. Mateusz  
Gliński okazai się n aw e t d o w  
Cipnieiszym  o d  p. R z y m o w ­
skiego: tam ten  cudze a r tyk u ły  
p o d p is y w a ł  sw o im  n azw is ­
k iem . i m  sw o je  w ypoc in y  ho­
noruje innym i nazuńskami.  
P raw dopodobn ie  n ied ługo z a ­
cznie d ru kow ać  nieznane m a ­
zu rk i  Szopena, zd o b y te  r>a 
p o d s ta w ie  seansów  sp iry ty s ty  
cznych. (Zast.).

Z&euim ciura...

n ow i tre ść  n iez liczo n y ch  w yd aw a  
n ych  ok óln ik ów  i regu lam inów .

! I  je ż e li tę  „politykę"  gospodar- 
| czą  p orów n ać obrazow o ao pracy  

śm ieciarza , zb iera ją ceg o  po pod- 
i w orkach  i śm ietn ik a ch  w sze lk ie  

m in im alną  ch oćb y  m ające  w a r ­
to ść  odpadki, to  G oering, k ieru  
ią cy  tą  p o l:tyk ą  s łu sz n ie  n azy­
w ać s ię  m oże n ajr/iekszj-m  n le ty l 
ko szm aciarzem , a le  i śm ieeia - 
rzem św ia ta .

D o n a jw ięk szych  zdaw ałoby się  
absurdów  d oszło  tu w  d zied zin ie  
spożyci czej. F oza  osław ion ym i 
,.E in  top fger ich P am i"  (ob iad  w  
jed nym  garnku), oraz zakazam i

d ia tego  ta  p rzy p isy w a n a  sob ie  
przez G oeringa nazw a „n a jw ięk ­
szego  szm aciarza" .

O czyw ista , że pow odow ać to 
m usi ogrom ne sk ręp ow an ie  i u- 
tru d n ien ie  ż y c ia : drob iazgow e
zb ieran ie  i so r to w a n ie  w sze lk ich  
odpadków , p och łan ia  n iera z  w ię  
cfcj czasu  i en erg ii, a n iże li zeb ra­
ne te  odpadki są  w a rte . I  w yw o­
łu je  sp rzec iw y , d ow cip y  i k ry ty ­
kę. !

Sam a jed n ak  m yśl tak ieh  ..osz­
czędności" , m ających  n a  celu  u- 
n ieza leżn ien ie  s ię  g osp od arcze  rai 
zagran icy , — godna je s t  u zn an ia

W STYD
Dziś, gdy w  ccitcj 1’oisec 

jes t  p row a d zo n a  w ałka  o  od- 
zyd ren ie  w szys tk ich  odcinków  
naszego życ ia  społecznego,  
znalazła  się insty tucja  k tóra  
zaczęła  p rzy jm o w a ć  ż y d ó w  do  
swego grona, w ys taw ia jąc  so ­
bie tym  najlepsze  św iadectw a  
s w o je j  działalności.

Mowa tu ta j  o Polskim  Zw id  
zku  Szerm ierczym . D o tych ­
czas żaden  klub  ży d o w s k i  nic 
b y ł  p r z y ję ty  na członka Z w iąż  
hu, dopierc w  ostatnich  
dniach p r zy ję to  „Makaki . 
T ak w ięc sport  szerm ierczy ,  
t r a d y c y m y  sport P o laków , zde­
c y d o w a ł  się na zaproszen ie  
do sw ego grona p arszyw ców  
z  „Makabi". Trudno o w iększy  
w s ty d  i hańbę.

1 to w łaśnie po uchwałach  
Polskiego Z w iązku  L ek k o a ­
tletycznego i Polskiego Z w iąż  
ku to w a rzy s tw  w ioślarskw h,  
po  uchwałach usuwający<h zy  
d o w  poza  nawias polskiego  
życ ia  sportowego.

To stanowisko ludzi, s to ją ­
cych na. czele Polskiego Z w iąż  
k a  Szerm ierczego, za p a m ię ta ­
m y  dobrze  i p r zyp o m n im y  so 
bie w  s tosow n ej chwill.

C iekawe, w  ja k i  sposób p o ­
w zię to  tę uchwałę, Otc p re ze ­
sem Pol. Zw. Szermierczego  
jes t  p. Baiaban i w łaśnie na 
jego nalegania „Makabi “ zo ­
stała przy ję ta  ' w b rew  p ro te ­
s tom  innych cz łon ków  zu~zą- 
du. Jednocześnie ja k iś  Bahi- 
ban je s t  rabinem . C iekawe,  
czy  io ia sam a rodzina? I czy  
to nie k rew n ia k  pana p re ze ­
sa?

Jeśli iak, lo ro zu m iem y już 
w szystko .

B. RBZA

S z e w c y  z  G n ie z n a
U c h w a l i l i  b o j k o t  ż y d ó w

i p och w ały .

G N rEZN O  10-6 ( te l. w ł.)  O sta t  
n ie  zeb ran ie  cech u  szew ek  ego  po­
w z ię ło  w a żn ą  u ch w a łę , którą spo­
łecz eń stw o  m U sta  p rzyję ło  z u- 
znan iem  U ch w alon o  m ia n o w ic ie  
b ezw zg lęd n y  bojkot żyd ow sk ich  
f i r n  cb o lew karck ich  i dodatków  

szew sk ich  Z ebraniu  p rzew od n i­
czył n  arszy  cech u  p B r. P ejka . 
P ozs tą  u ch w a łą  —  om aw ian o

St. Kam>nski spraw ę kasy  b ezp rocen tow ego  kr<

dytu  dla rzem iosła  i o sta tn i ziazd  
rzem iosła  w  P ozn an iu .

W K U T N IE
zap ren u m erow ać „ A B C "  m iż n i  

u p. E. L ew an d ow sk iego  

(K loak g a ze to w y )


